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Ogarniesz szkołę, zrozumiesz swoje emocje i zdasz egzaminy! 

Nr 12/570
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cena 11,90 zł
(w tym 8% VAT)

 LEKTURY OBOWIĄZKOWE: „Opowieść wigilijna” i „Hobbit”  PRZEPIS NA WYPRACOWANIE: Ogłoszenie
 TESTY ÓSMOKLASISTY z komentarzami: matematyka • język angielski

 ZADANIA Z CZYTANIA do lektury  PRZEDEGZAMINACYJNE SOS: Powtórki z gramatyki, ortografi i, frazeologii
 LEKTURY OBOWIĄZKOWE: „Opowieść wigilijna” i „Hobbit” 


 LEKTURY OBOWIĄZKOWE: „Opowieść wigilijna” i „Hobbit” 

na 2025 rok!

Zgodne 
z wytycznymi

ONA I ON: 
JESTEŚMY
PARĄ

TAKI JESTEM: 

By
POWTARZAMY 
LEKTURY OBOWIĄZKOWE 

z klas 4–6 

NOWY EGZAMIN ósmoklasisty

ŚWIĘTA
były magiczne…

PRZESADZIŁEM!

Pismo specjalistyczne, nakład: 15 000 egzemplarzy
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SUPEROKAZJA!
Do wyboru dwie opcje ROCZNEJ PRENUMERATY.

142,80 zł

167,80 zł

od prenumeraty

od prenumeraty

RABAT 10%

RABAT 10%

ZYSKUJESZ:

ZYSKUJESZ:

 10% rabatu od prenumeraty
 dostawę pod wskazany adres

 10% rabatu od prenumeraty
 wydanie specjalne „Victora” 
w promocyjnej cenie 25 zł
 dostawę pod wskazany adres 

128,52 zł*

153,52 zł*

JAK ZAMÓWIĆ

 78 1240 6074 1111 0000 4995 4616

GRUPA COGITO Sp. z o.o.
al. Waszyngtona 146, lokal 302 
04–076 Warszawa

www.edukram.pl

prenumerata@cogito.com.pl

22 610 11 71, 515 359 321

*Do podanej kwoty zostanie doliczony koszt przesyłki. Aktualne ceny przesyłki
  zawsze na www.edukram.pl. Prenumeratę można zamówić od dowolnego numeru.
Obie oferty ważne do 18.12.2024 r. lub do wyczerpania zapasów. 

SUPERWIADOMOŚĆ
Teraz również e-wydanie 

„Victora” za 9 zł 
za numer. Znajdziesz 

je na: www.edukram.pl 
(zakładka: E-WYDANIA).

„Egzamin ósmoklasisty. 
Repetytorium + arkusze”
Język polski:
• opracowania lektur obowiązkowych 
• kurs pisania wypracowań z przykładami
• szybka powtórka z gatunków literackich
• gramatyka, ortografi a i interpunkcja z zadaniami 

typu egzaminacyjnego
• przykładowe arkusze egzaminacyjne

Matematyka:
• tablice matematyczne z wzorami, twierdzeniami 

i defi nicjami
• skondensowana powtórka, bez której 

na egzaminie ani rusz
• przykładowe arkusze egzaminacyjne 

z rozwiązaniami 
• wskazówki do każdego zadania

W tytule przelewu wpisz swoje dane 
oraz tytuł zamawianego czasopisma. 
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Co znajdziesz
w numerze?

Adres redakcji: 
al. Waszyngtona 146, lokal 302, 04–076 Warszawa

Redaktor naczelna: Agnieszka Wyganowska, 
redakcja@victor.com.pl

Skład: Remigiusz Cichocki (kierownik studia DTP),
Ilustradorka Dorota Domagała (okładka)

Grafi ka na okładce: Joanna Wolińska

Współpracownicy: Judyta Boczek, Wiktoria Hamera, Dorota Nosow-
ska, Lilka Poncyliusz-Guranowska, Maksi Kozińska, Ola Siewko

Prenumerata: prenumerata@cogito.com.pl,
tel. 22 610 11 71, 515 359 321

Kolportaż: kolportaz@cogito.com.pl, tel. 22 610 11 64 

Redakcja nie zwraca materiałów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo do skracania 
i adiustacji tekstów. Za treść ogłoszeń redakcja ponosi odpowiedzialność w granicach wskazanych 
w ust. 2 art. 42 ustawy Prawo prasowe. Wydawca czasopisma „Victor” ostrzega P.T. Sprzedaw-
ców, że sprzedaż aktualnych i archiwalnych numerów czasopisma po cenie innej niż wydrukowana 
na okładce jest działaniem na szkodę Wydawcy i skutkuje odpowiedzialnością sądową. 

Sklep internetowy: www.edukram.pl, prenumerata@cogito.com.pl,
tel. 22 610 11 71, 515 359 321

Biuro Reklamy: Magdalena Głogowska, tel. +48 510 273 659,
magda@cogito.com.pl

Wydawca: GRUPA COGITO Sp. z o.o.

Prezes zarządu: Alina Kuźmina

Druk: OPOLGRAF S.A., www.opolgraf.com.pl
Regulamin konkursów organizowanych na łamach „Victora” jest dostępny na:
www.victor.com.pl/regulamin.

www.victor.com.pl
redakcja@victor.com.pl

Obserwuj nas na:
@magazynVICTOR 

STREFA JA
s. 4 TEMAT NUMERU: Święta, święta…
s. 8 OBOK NAS: Siatkarskie Asy
s. 10 TAKI JESTEM: Przeceniłem swoje siły!
s. 12 ONA I ON: Czy chcesz ze mną chodzić?
s. 14 ŚCIANKA: Wasza twórczość
STREFA INFO
s. 16 KULTURKA: Nowości książkowe i fi lmowe, 

których nie można przegapić. A do tego 
konkurs!

s. 18 TWOJA SZKOŁA: Technikum morskie 
– ahoj, przygodo!

s. 20 ZA CHWILĘ LICEUM: „Cieszę się, że mogę 
podzielić się swoją historią” – mówi Julia 
Dąbrowska, 16-letnia Polka mieszkająca 
w Szwecji

STREFA EDU
s. 22 TEST ÓSMOKLASISTY z matematyki 

z odpowiedziami
s. 30 TEST ÓSMOKLASISTY z języka 

angielskiego z odpowiedziami
s. 39 LEKTURA OBOWIĄZKOWA: Powtarzamy 

lektury z klas IV–VI
s. 42 LEKTURA OBOWIĄZKOWA: „Opowieść 

wigilijna” Charlesa Dickensa
s. 45 ZADANIA Z CZYTANIA: Ćwiczymy!
s. 46 PRZEPIS NA WYPRACOWANIE: 

Ogłoszenie
s. 48 GRAMATYCZNE SOS: Synonimy i antonimy
s. 49 ORTOGRAFICZNE SOS: A to historia, czyli 

kiedy piszemy h
s. 50 FRAZEOLOGICZNE SOS: Powtarzamy 

frazeologię biblijną

OD REDAKCJI:
Kiedyś były naprawdę magiczne, a te-
raz? To niekiedy czas, kiedy „trzeba” 
się cieszyć i celebrować rodzinną 
atmosferę, a nie zawsze się chce lub 
da. Sprawdzimy więc, jak przywrócić 
magię świętom. 

Czujesz, że nie ogarniasz…  
Że za dużo na siebie wzięłaś/wziąłeś… 
Nie musisz rezygnować ze swojego 
hobby – to byłby najgorszy pomysł. 
Zobacz, jak inaczej poradzić sobie 
z taką sytuacją. 

Jak najlepiej przygotowywać się do 
egzaminu ósmoklasisty? Oczywiście 
ćwicząc rozwiązywanie arkuszy egza-
minacyjnych. W tym numerze są dwa: 
z matematyki i języka angielskiego, 
oba opracowane zgodnie z nowymi 
wytycznymi CKE. 

Kto ma problemy z gramatyką? Z fra-
zeologią? Z ortografią? Specjalnie dla 
Was przygotowaliśmy nasze rubryki 
– pomogą szybko i skutecznie powtó-
rzyć to, co do egzaminu niezbędne!

Wprowadzamy nową rubrykę. Będzie-
my powtarzać lektury z klas IV–VI, 
które są obowiązkowe do egzaminu. 
Ich fragmenty mogą pojawić się w ar-
kuszu, możesz też się do nich odwoły-
wać, pisząc wypracowanie. To często 
Wasze ulubione lektury, dlatego warto 
je powtórzyć, a potem wykorzystać tę 
wiedzę podczas egzaminu. 

Ogłoszenie – niby prosta forma, a jed-
nak trzeba zawrzeć w nim wszystkie 
wymagane elementy. Jakie? Sprawdź 
i poćwicz z nami.

Zapraszamy do czytania 
„Victora”.
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temat numeru
Lilka Poncyliusz-Guranowska

Kiedyś były naprawdę magiczne, a teraz? To niekiedy Kiedyś były naprawdę magiczne, a teraz? To niekiedy 
czas, kiedy „trzeba” się cieszyć i celebrować rodzinną czas, kiedy „trzeba” się cieszyć i celebrować rodzinną 
atmosferę, a nie zawsze się chce lub da.atmosferę, a nie zawsze się chce lub da.

„Święta, święta i po świętach” – mruknął sen-
tencjonalnie Tymek i sam się sobą zdziwił. Skąd 
to zasłyszane od ciotki zdanie przyszło mu teraz 
do głowy? Przecież Boże Narodzenie jeszcze się 
nawet nie zaczęło. Czekały go jeszcze dwa dni 
szkoły, a później – w tym roku wyjątkowo im się 
poszczęściło – prawie dwa tygodnie laby, na które 
kumple z klasy nie mogli się już doczekać. Sam nie 
wiedział, dlaczego jego to w tym roku nie cieszyło. 
Kiedyś było jakoś inaczej. Człowiek nie mógł się do-
czekać 23 grudnia, ostatniego dnia szkoły. Wszyst-
ko było takie pełne podekscytowania i nawet za-
ganiająca wszystkich do sprzątania mama wcale 
nie działała mu na nerwy. A w tym roku? Wszystko 
było nie tak… Zamiast śniegu z nieba kapał przy-
gnębiający deszcz i nic nie wskazywało na to, żeby 
pogoda miała się na te „magiczne” trzy dni popra-
wić. Prezenty? Przecież dawno przestał wierzyć 
w Świętego Mikołaja. Owszem, kilka dodatkowych 
stów mu się przyda, odkładał od kilku miesięcy na 
elektryczną hulajnogę, ale czy naprawdę widok go-

tówki spowoduje, że serce zacznie mu bić mocniej 
z ekscytacji? Zauważył, że rodzice też jakby mniej 
się w tym roku starają. Mama zapowiedziała im kil-
ka tygodni wcześniej, że w tym roku nie zamierza 
„stać przy garach” i zamówi catering. 
– Kilka ryb, pierogi i barszcz. Przecież i tak nikt tego 
nigdy nie je i po świętach prawie wszystko wyrzucam 
– powiedziała, a Tymkowi zrobiło się jakoś przykro. 
Bo wprawdzie co roku to on najbardziej narzekał 
na „niezjadliwe” śledzie, których nie tknąłby przy 
innej okazji, ale jakoś tak przyzwyczaił się do ry-
tuału, że cała rodzina go namawia, a on z łaską 
dziubnie kilka kęsów. W tym roku miało tego za-
braknąć? Jeszcze gdyby choć jechali w drugi dzień 
świąt do babci, jak co roku. Ale ona zaskoczyła 
wszystkich wiadomością, że chce „naprawdę od-
począć” i wybiera się z przyjaciółkami na kilka dni 
w góry. Tak jakby z nimi nie odpoczywała – nawet 
Tymek dziwnie się poczuł, gdy babcia mu to po-
wiedziała. Jak dla niego te całe święta mogłyby 
się już skończyć, nim się na dobre zaczęły. 

Święta, święta…Święta, święta…Święta, święta…Święta, święta…
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Boże Narodzenie to paradoksalnie dla wielu osób wyjątkowo trudny czas. 
Dlaczego? Powody mogą być różne. O kilku opowiedzieli nam uczniowie 
klas siódmych i ósmych oraz licealiści.

Jagoda, VII klasa: 
Mam dwoje młodszego rodzeństwa, 
siostrę w II klasie i brata w przed-
szkolu, i święta to u  nas zawsze czas 
tylko dla nich. Ja jakbym nie istniała. 
Mama dostaje wtedy szaleństwa 
na punkcie sprzątania. Kiedyś po-
desłałam jej mem, że to nie sanepid 
w tym czasie nas odwiedzi (śmiech), 
ale jakoś nie zrozumiała, a nawet tro-
chę się obraziła. Ciągle na mnie krzy-
czy, każe mi wygarniać najdrobniejsze 
kurze, a moje rodzeństwo siedzi sobie 
jak królewna i królewicz i oglądają 
jakieś kreskówki o mikołajach… Serio. 
Jak mówię mamie, żeby ich też zago-
niła do roboty, to odpowiada, że ja je-
stem starsza i kiedyś też tak siedzia-
łam. Może… Teraz to są dla mnie 
tylko dodatkowe godziny spędzone 
na sprzątaniu, dekorowaniu choinki 
i zabawianiu mojego rodzeństwa. 
Prezenty też są głównie dla nich, 
ja od lat dostaję pieniądze, bo nikomu 
nie chce się myśleć, co sprawiłoby 
mi przyjemność… To nie jest fair.

Artur, VIII klasa: 
Nie mam jakiejś traumy związanej z Bożym Na-
rodzeniem, bez przesady. Dla mnie to po prostu 
czas totalnej nudy. Nie wiem, jak kogoś może 
to kręcić, że co roku robi się to samo i wszyscy 
siedzą zamknięci w swoich domach, bo nie wy-
pada nikogo odwiedzać w święta! Mamy małą 
rodzinę, nikt do nas nie przyjeżdża ani my nigdzie 
nie jeździmy, więc zwykle jemy po prostu kolację 
wigilijną, a potem każdy idzie do siebie. Rodzice 
oglądają coś w salonie, a ja u siebie gram na 
komputerze, ale sam, bo kumple zwykle są u ja-
kichś babć, cioć itd. No i to nie jest fajne. Czekam 
więc, aż wszystko wróci do normalności.

Bogna, I klasa liceum:
Kiedy byłam mała, wszystko mnie w tym czasie 
cieszyło. A teraz? Najchętniej zaszyłabym się na 
te kilka dni w swoim pokoju i nie zdejmowała-
bym słuchawek. Wszyscy czegoś ode mnie chcą. 
Żebym zabawiała gości, opowiadała o sobie 
ludziom, których na co dzień nie widuję, bo cio-
cia i jej dzieci odwiedzają nas dwa razy do roku, 
tylko na Boże Narodzenie i Wielkanoc… 
To wszystko jest takie sztuczne. Nie-
nawidzę tego. Do tego nie mogę 
przestać myśleć, że życie było łat-
wiejsze, kiedy byłam mała. Wte-
dy wszystko w tych 
świętach wydawało 
się bajeczne. Nawet 
reklamy telewizyjne, 
które puszczali już od 
października. A teraz? 
Jakoś jest tak zwyczaj-
nie albo sztucznie.

i zabawianiu mojego rodzeństwa. 
Prezenty też są głównie dla nich, 
ja od lat dostaję pieniądze, bo nikomu 
nie chce się myśleć, co sprawiłoby 
mi przyjemność… To nie jest fair.

Żebym zabawiała gości, opowiadała o sobie 
ludziom, których na co dzień nie widuję, bo cio-
cia i jej dzieci odwiedzają nas dwa razy do roku, 
tylko na Boże Narodzenie i Wielkanoc… 
To wszystko jest takie sztuczne. Nie-
nawidzę tego. Do tego nie mogę 
przestać myśleć, że życie było łat-
wiejsze, kiedy byłam mała. Wte-
dy wszystko w tych 
świętach wydawało 
się bajeczne. Nawet 
reklamy telewizyjne, 
które puszczali już od 
października. A teraz? 
Jakoś jest tak zwyczaj-
nie albo sztucznie.
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